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(1  elegr.  nN. Reformy*.)
Kolonia, 16 wrzpśma 

rKoplni8che Z tg !< douosi z Szanghaju: rybuci 
wojny japońsko chińskiej jest kwestyą kiłan dni. 
Wzburzenie w Japonii wzrasta z każdym dniem. 
Ministerstwo wojny zarządziło powołanie rezer­
wistów.

Kupcy niemieecy otrzymali ostrzeżenie, aby 
nie zawierali z Kopcami japońskim omów na
Iłuższą metę. _

Petersburg, k g .  pet. donosi z Pekinu: Rząd
iapoński zażądał odwołania generała Hang Si 

c Nankinu.

(Teiepr P ą tcej Refoim y1-.)

W przededniu zaw arcia pokoju.
Sofia, 16 września. 

to  kołach iządowych oczekują rychłego za­
warcia pokoin. mimo, że wiele kwestyj grani- 
■*7HVch jest jeszcze niezałatwi jnych Przyznają 
*  A d r j . n o p o l  j K i r k - K U i s s e  s t ra-

U Konstantynopol, 16 września. 
Zaproponowana przez Bułeraryf) linia granicz 

aa różni się jeszcze znaczcie od propozycyj tu­
reckich, ale spodnie w jiją s'Q, że dziś nastąpi 
cdI.zenie.

M anifcstacye przeciw  Rosyi.
Sofia, 16 września,

Z różnych okolic kraju donoszą o maiiifosta- 
cyach przeciw Roiyi. W  czasie •'ych deraon- 
stracyj uczestnicy wznoszą okrzyki. „Precz z 
Rosyą!“

70C-miiionowa pożyczka turecka.
Paryż. 16 września.

Pet, Parisien* potwierdza informację, żf 
orzyszło do porozumienia w sprawie tareckioj 
pożyczki we Francy i wysokości 700 milionów 
franaów. Za to Turcya zobowiązuje się dać 
francuskim towarzystwom koncesje na wszyst­
kie koleje we wschodniej Malej Azyi i Syryi. 
aatnmiast rząd trancusbi zgodzi ;ię  na poówyż- 
zeuip ceł tureckich.

0  g r a n i c ę  s e r b $ k o -p r e c . '< ą .
Belgrad, 16 września.

Po porozumieniu serbski h i greckich dele- 
flatów dzisiaj podjęte znowu bedą prace ohoło 
L i  t  cz  !go u,«gn'owania granicy serbsto-gre-
ckiej.

Sofia, 16 wrześi” ; 
A gencja  bułgarska zapi zecza. jakoby dr Da- 

new za zdradę stanu stawiony byó m(ał przed 
trybunał państwowy.

C h o le ra .
(Teiepr. „k om ) Rerornit .)

nbad Osoby, które zetknęły się z < imą

. t-sya ro zszerzenia cholery. Sama pacyen 

' a z t / w  N asy Ocza zachorowała je d n a

v eszt^W edle sprawozdmia fizyka miej- 
<d sześciu dni nie było żadnych wy- 

r cholery. 7  prowincj. donoszą o ki ^  
lienach. W  sobotę zaszło w Budapesz 
w niedzielę 14 wypadków podejrzanych, 

I jednak wykluczono. o n U i i - n v . 
ijewo Z prowmcyi doi^fcz^ ,° ,k , 9 cDo. 
:h cholery. Ogółem było do ą

^ ' e l e j r a i S s i i y

z dnia 16 września.
Bchl. Minister Biliński wraz z żoną wczoraj 
eebał po dwumiesięcznym pohycie w Ischlu 
Wiednia.

f  SiTSWle M w ray wybatczej 
«  Galicy?.

vńw W  „Gazecie Narodowej*1 ogłasza p.
isk l ai tytuł o pracach 

w któ m  prredstai ia 8- 
tu, opracowanego rrzez cen , ,. ,

,  p. Cień rf m m  S S o S '  we 
zegóły te muszą być crZPQyr  k1nhAw naj. 
isnym klubie i wymagają zgody kl ,
tszych klubowi centrum, dalej zf , "
n innych klubów polskich, poczem P 
lą przedłożone, klubowi ruskiemu, Który, ę 
e musiał oświadczyć, jak ten projekt bę 
ez Rusinów w Sejmie traktowany.

Ktrtinl a
Lwów. „D iło4, pisząc o zwołaniu różnye. 

Sejmów austryackich, porusza sp.awę zwołania 
Se^mu galicyjskiego i oświadcza, że ruska re­
prezentacja, klóra w walet o reformę yybor- 
nzą zawsze szła na przedzie i swoją taktyką 
obstrokcyjną zniewoliła polsKą reprezentację 
do stanowczego traktowania sprawy reformy 
wyborczej, i teraz spełni swój obowiązek, a 
tym obowiązkiem w teraźn:ejszej chwili jest

n ie  d o p u ś c i ć  d o « e s y i  s e j m o w e j , J o  
póki nie będzie zapewnienia „atjckm iasto" _go 
zali twienia eformy wyborcze i ni nopuścić 
In te o aby wrogowie reioimy wyborczej 

wszbchpóisko- oodolslco- kleryk ha kodlicya -  
j,zn oemła swe ją pozycję i swoie panowanie 
odbyciem Łesyi soimowej.

tesa^s^Ia w WiecSatŁ
Chottwin. Arcyks. Franciszek Fei-ynand o 

noiz  12 powrócił wraz ze owoją świtą do c o  
i tir a, d.kąd przybyła ksierna Hohenberg z 
dziećmi Stad wszyscy przy” itry wali sj^& ane 
t ,/om. O godz 2 p i poł. nastąpił odjazd do L.ie
benic. .

Praga, „feohemia* donosi, że t. zw. a . ui a 
c z e r w o n a  cofnęła się, nie wiadomo, czy z po 
woda zmiany dyspozycyi, wywołanej wynadka- 
mi zarazy bydlęcej na tereme manewrów, czy 
też z powodów wojskowych.

Dziennik douosi, że jest pewnem, iż po za 
kończeniu obecnych manewrów generał Auflon- 
berg przejdzie w stan spoczynku, Tak samo ma 
prze ść niebawem w stan spoczynki obecny jz  ii 
sztabu generalnegj bar. Conrad Hoe zeueo 
którego następcą i'ma by , generał ! sieseries, 
który był austeyackim attache wojskowym w cz? 
sie wojny rosyjsko-japońskiej.

Przeciw radykał m cias^im.
Pardubice. Poseł. U lic,ał wygłosił onegdaj na 

zgromadzeniu wyborców gwałtowną mowę prze­
ciw radykałom i radykalizmowi. Radykr.li mają 
odwagę występować tylko przeciw własnym 
ziomkom, natomiast wobec rządu i narodowego 
przeciwnika są bezsi lni . . . . .

Co sie tyczy przyszłej sesy; parlamentu, po­
seł Udrzal stawiał jei pesymistyczne horos opy.

M ,r s f e s f c S : M
> ,  m m .  gabinutu bar. B i•« 
zakończył apelacyą do zgudy 
nictw czeskich.

O ’iiiianf klePBu’m pollł̂ fc^n łgo 
w Afisir;?.

Pręga. Na walnem zgromadzeniu centralnego 
związku przemvsłowców Austryi w Uściu przy­
jęło jednogłośnie wniosek członka Izby pnnćw 
Ginzkeya. Mówca nazwał zigraniczną politykę 
Austryi w ostatniem orzcsileniu bsłkańskiem 
zupełnie chybiona Zamiast, aby polityka za­
graniczna była pomocną w rozszerzaniu i po 
pieraniu przemysłu, stoi mu ona na przeszko­
dzie i krępuje rozwój hąpdla i-przemysłu au-
stryackieg-o. Rezolucja żą<ia zmiany fcierjinkn 
p o lity czn ie  i umożliwienia stusonLów haudlo 
wych z Balkanem.

T a r ty  a  A r d i r t s o n o ,
Budapeszt. Dzienniki witają powstanie par- 

tyi Andrassego, jako wypad dc polityczny p:er 
wszorzędnego znaczenia i r  dzą, że może cna 
spowodować zmia-ńę- w obecnej sytuacy. poli­
tycznej.

Gran Poseł Korosec, przywódca Słowie nców 
styryjskich, oświadczył nu Jerom d7.emu ;
ców, * i  Słowr.Acy nie
w Seimie styryjskim, J^eU» żądlsnWJ ^ ^
da w znnaJności przez pr^yj^ ♦ .

& « S r # T g 5 ,  ' y - t o  ó  Sejm
styryjski

Ctworzeifl?® gnbernU
Chełm. (Ag- pet.). Prace około otworzenia no- 

w"i gubein1' chełmskiej ukończono. Z  powodu 
te ;o odbyła się w nowera mieście gubernialnem 
w .alk? uroczystość.

Nnwa sjarłya w Jinsiie.
Kijów. Dzisiaj rozpoczynają się tu wspólne 

konfereneye pażdziernikowców nacyonałistow 
celem utworzenia nowego centrum pracy w Du­
mie. O przebiegu tych konlerencyj uformowany 
będzie dokładnie premier Kokowcew, który był 
obecny na kilku konferencjach poprzednich.

Nona twierdza w Resyl*
Petersburg. Generał porucznik Hejgorodow 

zamianowany został komendantem twierdzy gro­
dzieńskiej.

Wszeslsrosy{s!»f P o arrjs rolnlciy.
Kijów. Wczoraj otw^r o tu wszechrosyjski 

kongres rolniczy, na który przybyli tykże dele­
gat,’ z Galicy i.

Zjazd socFallstyczisy. 
jbna. Na zjeźuzie socyalistyczoym pos. Schei- 

demann omawiał kwestyę strajku masowego, 
któryby się stał rozstrzygającym środkiem i ™ ' 
ce o reformę wyborczą w Prusiech, zaznaczy 
jednak, że socyaliści dzisiaj nie mają jeszcze 
należytej siły, aby walkę tę podjąć.

i l a m o b ó j s t ^ o  tinlkODnlka.
Wiedeń. Pułkownik na emeryturze, Edward 

SchlOgl rzucił się ze swego mieszkania przez 
okno na podwórze . na miejscu się zabił. Po­
wód samobójstwa nieznany.

4nnałoryriB dia Jileol w ST:nn- 
m e r L ig n .

Wiedeń Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ł z w l u o  ostatecznie na utworzenie sanatoryum 
X  i i  eci na Kieutzberg w Sen nenngu pod 
iar.‘ Ł “  W *  t y f
mowane.

Ebsph-y-* Ba*B«
Koburg- W  zawaiouym z powodu eksplozyi 

gazu domu z g i n ę ł o  14 o s ó b .

U iB O M it t t t n t e  p r o f e s o r a  s e fa in a r o u m .
( Telefonom)

Lwów, 16 września,
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przed 

sądem przysięgłych we Lwowie o zamordowanie 
ś. p profesora Karola Butkowskiego. zrzewodui- 
cząty wypytywał się oskarżonezo Eliasza Dże- 
gałę o stosunki między młodzieżą p lską o. ru­
ską w Ssminaryum i o aferę z ś. p. Czormjem 

Oskarżony twierdzi, że nie żył v  przyjaźni 
z Czornijem, nie wie czy zajmował się on ru­
chem politycznym. Ńa pogrzebie jego >ył, |je 
wie jednak, kto tam przemawiał i nie słyszał 
o pogróżkach przeciw ś. p. Butkowskiemu. wy­
powiedzianych w mowie pogrzebowej. Po po­
grzebie Czornija stosrnki n lędzy młodzieżą Dol­
ską a ruską się popsuły, zwłaszcza, że wśród 
młodzieży polskiej ros poczęło się rzpiegoslwo, 
skierowane przeciw młodzieży ruskiej.

^a pytanie przewodniczącego, na czem opie­
rało się szpiegostwo i na jakiej pidstawie 
oskarżony to tw ie rd z i, nie mógł oskarżony po­
dać konkretnych faktów, przytaczał tylko drob­
nostki o chaiakterze sztubackim.

Kategorycznie zaprzecza obwiniony, aby po 
śmierci Czornija wśród młodzieży ruskiej mó 
wiono o zemście. Podtrzymuje też twierdze^ ie, 
że prof. Butkowski prześladował go. Pizewodoi- 
czący przedstawia mu, że szereg świadków ze­
znało, iż oskarżony był najgorszym nczmeir., 
a orof. Butkowski traktował go na równi z ’n- 
nymi. Oskarżony powiada, że to niepr! wda. Da­
lej zaprzecza, jakoby się gburowato wr ec pro- 
fesorów zachowywał i szanował ich, a co 
00 prof. Batkowskięgo, św iadczą, że nikogo 
może tak nie szanował jak jego.

Przewodniczący stwierdza w teiu mieiscu, że 
to zupełnie coś nowego, bo w śledztwie nie 
twierdził tego oskarżony o profesorze Butkow-. 
skim.

Jako dowód, iak trudne pytani? zadawał prof. 
ButkowsKi oskarżonemu, przytacza pytanie: 
„.Taki prąd panował w literaturze polskiej za 
czasów Karpińs ie :o “ . Żaden z uczniów Rusi­
nów, z wyjątkiem jednego, me umiał dać od­
powiedzi na to pytanie i wszyscy dostali złą notę.

Przewodniczący dowodzi, że to nie jest wcale 
trudne pytanie i że tem n!c prześladował prof 
Butkowski oskaiżonego, bu wszystkicn o to 
pytał.

Po dluższera roztrząsaniu kwestyi rzekomego 
prześladowania oskarżonego nrzez prof. Bui- 
kowsieiego, przystąpił przewodniczący do crua'
wiania krytycznej chwili.

Oskarźon. twierdzi teraz co innego, niż w 
śledztwie, mianowicie, że nie miał zamiaru za­
mordowania prof. Buti owskiogo tylko strzelić! 
do nieg-o i w ten sposób wyrządzić społeczeń­
stwu  swemu przysługę, niszcząc system prześlą 
dowania uczniów w semiuaryn-n.

Przewodniczący przedstawi t mu, ze w poii- 
cyi i w sądzie wyraźnie zeznał, iż it iał zamiar 
zamordowmia prof. Butkowskiego 

Oskaiżony stara się wyjaśnić, że albo źle 
zapisano, albo ou nie rozumiał pytania.

Jeszcze raz przewodniczący stwierdta, że ob­
winiony kilka razy powtórzył w śledztwie, iż 
miał zamiar jjrof. Butkowskiego zastrzelić.

Dalej zeznaje, że b ion .,ing kupił przed pół­
tora rokietu w sklafi-c Szadkowskiego za 45 
koron. Kupił go dla własnej obrony, bo wracał 
późno wieczorem z lekcyj do domu. Pieniądze 
na kupno miał oszczędzone za lekcye.

Przewodnicząc) zauważa, że dla własnej obro­
ny wystarczy zwykły rewolwer, dalej stwie-dza. 
że oskarżony Daoył widocznie browning w spo­
sób tajemniczy, albowiem śledztwo sądowe 
stwierdziło stanowczo, że browning nie był ku­
powany w sklepie u Szadkowskiego. Mimo stwier­
dzenia tego faktu, .skarżony obstaje przy fam. 
że browning nie bj i  kupiony u Szadkowskiego Ma­
nipulować z browningum nauczył się sam, niktmu 
fugo nie pokazywał,' a strzelał ou „zasu do 
czasu w eczorem na ulicy, gdy wraca* do domu. 
Browninga niko.nu nie Pokazywał zaprze­
cza iakoł>v .okazywał go Koledze Romamszy- 
£owiJ w jakiśF czar po ierci Czormja. -  xT,e- 
prawdą e S  i t? że mówił do Romamszy- 
na „rewolwer ten jest przeznaczony do wiel-

” l Na hospUacjS w dniu krytycznym t. j. 11 
cze "vca dutegu nie poszedł, b o « a s  ił i zapo- 
źnii się. Po: edł wpr-st lo seminaryura.

Z  zu deł jj m spokojem, bez najmniejszego 
wzruszenia, rozpoczął oskajżoay opowiadanie o 
fakcie morderstwa Twierdzi, ze całkiem grze-

Co się tyczy Dżegały, wszyscy uczn:owie ze 
znali, że był uczniem bardzo tępym, profesorom 
na pytania zazwyczai nie odpowiadał i zacho­
wywał się krnąbrnie wobec nich. J e d e n  z u- 
" z n i ó w  R u s i n ó w  s t w i e r d z i ł ,  ż e  p r o f .  
B u t k o w s k 5 do  R u s i n ó w  n i e  o d n o s i ł  
s i ę  n i e ż y c z l i w i e .  .

Przesłuchano następnie kilku rzeczoznawców 
lekarzy, którzy stwierdzili, że strzał padł z bai 

zo bliska i spowo >wał śmierć natychmiastc 
wa akże znawcy rusznikarze orzekli, że strzał 
pad) bardzo z bliska.

Stwierdzono następnie na podstawie pisma z 
fabiyki browningów, że rewulwer, z którego 
strzelał Dżega’a, nie hył kupiony we Lwowie 
iak to Dtegała twierdzi. Dżegali obstawał je ­
dnak przy swojem twierdzeniu.

Po przesłuchania kilku jeszcze świadków, od­
roczono rozprawę do dzisiaj

t fyrok zapadnie prawdopodobnie dzisiaj w 
nocy.

c godz. 5 m. 51,słońca o godz. 5 mla. 18; zachód 
długość dala godzin 12 min. 33

P r o g n o z a  b t. a c y i m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważni* pochmurnie, chwilami 
deszczowo, nieco chłodniej, zachodnie mierne wiatr*.

cznie 
sie

3 o rzwat Się do prof Butkowskiego w kia 
Dczn.owie, Którzy zeznali, że w sposób gbu- 

| 7 a t odezwał się: „Dżeguto me poszedł na 
t n S ta cye  al za to jest tu*, mów li niepraw­
dę Przesiad się dlatego z piątej i wki bliżej 
f e w i ! I e  T prz^niej ławce iritał kolega gra-

m GńT5 zadzwoniono, a prof. Butkowski opu-

5 S S S S . J  -1 » '  %*owy
PrD i® “ lk s t m S g ' - P™!
j o t  leżał ns podłodze, tłumaczy oskarżony tem,
że był zdenerwowany. , .

Prz iwodn.uzący stwierdza że oskarżony enci i  
strzeluć potem do kolego w, któ r  ratowali prof. 
Butkowskierc Oskarżony zaprzecza lenn.

W  dds yir ciągu zadawali oskarżonemu py­
tania członkowie (rybunału, obrońcy i prokura­
tor. poczem przesłuchano świadków, p u w 
szym rządzie złożyło zeznania kilku uczniów se 
minaryum, którzy byli pn.y zamachu; wszyrscy- 
zgoanie stwierdzili, że prof. Butkowski b>* Pa ■ 
dzu sprawiedliwym nauczycielem i traktował 
młodzież oou narodowości jednakowo. Był na­
wet pobłażliwszy dla Rusinów.

I  r u c h u  o y l i o m .

> mandat do parlamentu z  okręgu 
Bochn;a -podgórze-W ieliczka.

W Podgórzu odbyło się w dniu 14 b m. ze­
branie komitetu wyborczego, celem ustalenia 
kandydatury z okręgu 19-go.

Obszerna sala Rady miasta zaledwie zdołała 
pomieścić uczestników zebrania.

Ten liczny współudział, oraz widoczne zain 
t‘>resowan:n i zapał zgromadzonych dla kandy­
data. uznającego zasadę solidarności Kola pol­
skiego, może być najlepszym probierzem, że wy­
borcy miasta Podgórza w swej znacznej części 
są dostatecznie politycznie wyrobieni i głosy 
ich sf dnin wyboru nie zawiodą.

żebranie zagaił przewodniczący komitet,u dr 
EmPewicz przedstawieniem dotychczasowej pra­
cy komitetu ścisiego i uchwałę tegoż komitetu, 
zalecającą kandydaturę dra Tadeusza Rutow 
skiego, wiceprezydenta miasta Lwowa.

P. Kolia w dłuższem przemówieniu pi zedsta- 
wił zasadę solidarności Koła polskiego, jako 
podstawę działalności polskiej reprezentacyi w 
Wiedniu i konieczność tej zasady w interesie 
narodowym polskości i w interesie ekonomicz­
nym

Pod tą zasadą skupioją się rozbieżne nieiaz 
interesu poszczególnych stronnictw, wchodzą­
cych w skład Koła polskiego, pod wspólnym 
hasłem dobra ogólnego.

Soecyalne interesy miast wymagają, by iih 
iepreze*itant w Sadzie państwa wyzrawa' za­
sadę demokratyczną i w myśf tych zasad dzia­
łał w obrębie solidarnego Koła polskiego.

Tym dwom postulatom, wyrażanym w rezo­
lucji komitetu wyborczego, uchwalonej na wstę­
pie akcyi wyborczej, odpowiada kandydaturą 
dra Katowskiego.

Przeszedłszy do scharakteryzowania osoby 
candydata, zaznaczył p. Rolle, że dr Rutowski 
był jednym z pierwszych pionierów idei demo­
kratycznej w kraju. —  Przedstawił długoletnią 
działalność publiczną kandydata w „Nowej R e­
formie* i jako posła do Rady państwa i na 
Sejm. Podniósł szczególnie, że dr Rutowski je ­
den z pierwszych rzucił hasło uprzemysłowienia 
G alicji, i to w czasie, gdy nikt jeszcze nie my­
ślał o rozwoju ktaju w tym kierunku.

Zakończył wezwaniem do członków komitetu, 
aby poparli kandydaturę dra Rutowskiego wsze’~ 
ki mi silami (Huczne oKlaskił.

Burmistrz Maryewski uzupełnił przemówienie 
p. Roiiego szczegółowe® przedstawieniem pracy 
dra Rutowskiego w Sejmie, której sam jako po­
seł s»jmowy najlepszym może być świadkiem. 
Wśród innych kierunków tej strony działalno­
ści dra Rutowskiego podniósł jego udział w 
pracach nad organizacją Banku krajowego, oraz 
okoliczność, że dr Rutowski był jednym z ini- 
cyatorów Banku przemysłowego. Jako burmistrz, 
m^jąc dbać o inrores miasta Podgórza, może 
jak najgoręcej zalecić Kandydaturę dra .Rutow­
skiego (Huczne okiaski).

Przemawiali jesccze pp. Jozef Dyrcz i A . Jo­
dłowski, którzy również gorąco zalecali kandy­
daturę dra Rutowskiego.

Reprezentant grupy robotników, głosujący 
przy poprzednich wyborach na kandydata so- 
cyah stycznego, oświadczył się obecnie przeciw 
tej kandydaturze.

Nakoniec jednomyślnie wśród hucznych okla­
sków uchwalono rezolucję.

Komitet wyborczy dla wyboru posła do Rady 
państwa z X IX . okręgu uchwala, że dla dobra 
krają, dla dobra miast Podgórze Bochnia-Wie- 
liczka, dla wszystkich mieszkańców tych miast 
wskazare jest poprzeć całą siłą kandydaturę 
szczerze demokratyczną dra Tadeusza Rutow­
skiego, wiceprezydenta miasta Lwowa, i dlate 
go uchwala kandydaturę tę polecić ogółowi wy­
borców okręgu X IX .

Na tem zebranie zamknięto.

Zebranie w yborców m. Podgórza, na którem 
dr Tadeusz Rotowski wygłosi swoją nnwę kan­
dydacką, odbędzie się dzisiaj o g< 3z. 6 po po­
łudniu w  sali ratuszowej w Todgórzu.

Komitet wyborczy prosi o jak nLjliczniejszy 
udział w zgromadzeniu.

T e a t r  m i e j B k i  i m i e n i a  S ł o w a o k i e g o «  
„Pierwsza sztuka Fanuy",

W y s t a w a  o b r a z ó w  i i z e ź b  w Towarzy* 
stwie Przyjaciół sztuz pięknych (plac SzczeDańskfy 

•Yystawa Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s r a  wa  p r z e m y s ł o w a  * domn Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

T e a  t r
dnu*.

m i e j s k i  we  L w o wi e ;  „Złote wi-

Mroc tysiy obchr,tf KS Józefu, przypadający nr 
19 października b. r., rozpoczynają w dniu 5 paź­
dziernika uroczystości, nad klórycb przygotowaniem 
pracuje od dłuższego czasu oddział kanny SoKołai 
Przed pc’ udnie-1 odbędzie się uroczysta msza polo 
wa na Dłoniach dla oiganizacyj sokolich i im ych 
towarzystw, poczem nastąpi nroczyste poświecenie 
proDorca oddziału konnego Sokoła w Kraaowie. Wy­
konaniem proporc* według projektu art.-mal. p. A 
G r a m a t y k a  O B t r o w E k i e j  zajmuje się zakład 
artystyczny haftów p. P y d y n k o w b k i e ; Po po­
łudniu odbęią się na torze wyścigowym z a w o d y  
k o n n e  S o k o l e  przy współudziale oddziału kon 
nego Sokoła ze Lwowa.

Program tych niezwykle urozmaiconych zawodó y 
ogłoszony zostanie w najbliższym czasie. Na razie 
zazraczyć należy, że drużyna lnowska odtworzy 
musztrę konną w malowniczych mundurach silanów 
wojska polskiego z 1831 r. Na uroczyste zawody 
ku czci fes. Józefa zapowiedziany jejt nadto przy­
jazd drużyny konnej z Sandomierza, która w poro­
zumieniu z oddziałem krakowskim nrządz i w przed­
dzień uroczystości, t. j. duis 4 paź iziernikb bieg 
dystans ewy Sandomiera-Krakdw i metą na krakow 
skim torze wyścigowym.

Konkurs. Dyrekcja wyżozej szkoły przemysło­
wej w Krakowie ogłar** konknrs na posadę asy­
stenta dla technologii i prz;] Imiotów mechaniczno- 
technicznych. Z posadą tą łączy się remuneracya 
1200 K, ewentualnie 1400 K rocznie. Podania, 
wystosowane dc R&dy szkolnej krajowej, przegłaó 
należy hł ięce dyrekcyi i zaopatrzyć w „curricu­
lum yitae“ , dalej w dowody nawodowego uzdolnie­
nia, jak niemniej w dowód doktalnf’ znajomości 
języka polskiego.

Kandydaci o studyach akademickich mają pierw- 
izeństwe. - Tetmin konkursu upływa z dniem 30
wrzeama

Wiadomości osobiste. Prof. dr Napoleon Cybul­
ski wrooił na s ta ły  pobyt do Krakowa.

Fizyk miejski dr Janiszswcki po powrocie z kon­
gresu w sprawie tanich mieszkań w Scbeweningen 
objął urzędowanie.

Jar na cele t :lonij, Przedsiębiorstwo budowla­
ne „Hand, Riegeifianpt *  Epstein w Krakowie zło- 
żyło na ręce st. inspektora kolej, inżyniera jtaa- 
Peltza z okazyi ukończenia budowy na nowym 
dworcu towarowym w Krakowie kwotę 500 K na 
cele kolcnij wakacyjnych w ODrębie inspektoratu 
ruchu kolei północnej w Krakowie.

Z Tow. Przyjaciół s?tuk pięknych. Na bieżącą
wystawę w Pałacu sztuki nadesłali w d llszym cią­
gu swe dzieła następujący artyści: Augustynowicz 
Aleksander, Douglas Fox Pitt, Homolacs Karol, Ga­
mo wski Jan, Kramsztyk Roman, Pronaszko Andrzej, 
Rzecki Stanisław, Żelechowski Kasper. — Z obec 
nej wystawy Bprzedano w ubiegłym tygodnia kilim 
ornamentacyjny, wykonany w pracowni p. Wandy 
Grottowej, Jana Gumowskiego akwarelę p. t. „Z ma­
jowego nabożeństwa", Stanisław* Klimowskiego o 
lejne p. t. „Sierota" i „Mój dzienniczek" i Tana 
Wałacha oiejne p, t. „Teresa" i „Szkic z:mowy“ .

Przesadna gorliwość. Jak nas informują, w 
09fatnlch dniach dopzio do przykrych kolizyj w tea­
trze miejskim między osobami korzystającemi z wol­
nych mieisc dziennikarskich a... bileterami. — 
Asumpt dały „nowe urządzenia", wydane niedawno 
przez niższe organa teatralne, na mocy których je­
dynie posiadacz legitymacyi może zająć dai)9 miej­
sce. Wzmiankowane organa nie przewidziały je­
dnak j.dnej, bardzo prostej okoliczności; niektóre 
k-gitymacye opiewają na dw a m i e j s c a ,  z któ­
ry ch mogą korzystać d w i e  o s o b y .

Rzeczą wręcz niem -żliwą do wykonania w prak­
tyce jest, by jedna legi.ymacya mogła Bię znaleść 
równocześnie w reku dwu osób. Stąd też koiizye 
są nienniknione i będą trwały nadal, dopóki dy- 
rekeya teatru nie zechce usunąć niewłaściwego za­
rządzenia lub też znaleść dian innej formy, odpo­
wiadającej rzeczywistej potrzebie.

Ze sportu. W  niedzielę rozegrała we Lwowie 
krakowska „Wish m,tch o mistrzowstwo Galicyi

K r o n i k a .

K rakiw , wtorek 16 wmśnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Korneli p. Cy 

pryana i Eufemii,
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód

z Lwowskim Klubem Sportowym „Pogoń". Mimo 
znacznie osłabionego składu, w jakim „WTis’a“ 
zmuszona była wyjechać, udało się jej odnieść 
zwycięstwo w stosunku 2 :1 .  Trzeciej bramki, uro­
bionej przez „'Wisłę" snlzia nie nanał.

Śmierć na ulicy. Wczoraj około godziny 6  tej 
wieczorom wracała od jednego z iakarzy krakow­
skich 67-letnia Marya Ziembińsks, zamieszkała przy 
placu Szczepańskim f. 2. Przy ulicy Siennej, u wy­
lotu uiicy św. Krzyża, staruszka Dagle zasłabła 
i mimo pomocy wezwaLegc natychmiast pogotowia 
ratunkowego wkrótce zmarła. Przyczyną śmierci 
był, jak się zdaje anewryzm serca. ,

Z 8a'l sądowej. W  sprawie Ludwika Płazlń- 
skiego, oskarżonego o fałszowanie monet, przeciw 
któremu toczyła się wczoraj rozprawa przed sądem 
przysięgłych, zapadł wyrok uwalniający.

Ruch obcych w  Krakowie w czasie wakacyj.
Zestawione przez krajowy Związek turystyczny na 
podstaułc meldunków policyjnych cyfry obcych 
przybyłych do Krakowa w czasie wakacyj. vryka- 
żują przyroBt normalny, acz nie sięgający poziomo 
roku ubiegłego. W  lipcu agloscoi.o oocych 8950,

i
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9  sierpnia 9029. Ogółem w mfośoie uasiem bawi­
ło tr eiąjju Bjerwizjch ośmiu miesięcy b. r. 61.116 
•sób. Królcs o Polskie dostarczyło 7 czasir wa- 
U ejj kontyng' ntu 5420 podróżnych, w ciąga ca­
łego roka 15.727 ęodróinyeh.

Posiedzenie Redy miasta Podgórza. Wezera 
I godzinie 6 wieczór odbyło się posiedzenie Sady 
mm i . Podgórze. Z porządku dziennego, wybrano 
członków do pięcia komisyj Wj boi czy eh, które będą 
urzędowały podczas wyboru Dosła do parlamentu 
i  okręgi- wyborczego Bochnia-Podgdrze-Wieliczka. 
Do p i e r w s z e j  s e k c y i  wybrano: dra Ferbera 
Edw trde, dra Górskiego Karola i Bele ' z Jar- 
w d r n g l e j  s e k c y i :  Hcfst&tiera Chajma, Ja­
błońskiego Kazimierza i Libana Władysławę; w 
t r z e c i e j  s e k c j i :  Matulę Dyonlzego, dra Ober- 
i&nJerz Salomona i Patera Jana; do c z w a r t e ;
• e k e y i  wybrano: dra Schlffa Dawida, Swibę 
Kazimierza i Stępienia Józefa. Do głównej zaś ko 
misy! burmistrza Maryev jkiego Franciszka, Lrenera 
Karo’a i dra Oberliindera Salomona.

Z kolei fizyk miejski dr Stażewski zda.r-t do­
kładne i nadar wyczerpujące sprawozdanie sani­
tarne z drugiego kwartaiu r. b. Jak sprawozdanie 
wykzzuje, w ostatnim kw ..‘tale urodziło sie w Pod 
górzu 152 dzieci, w tom 73 chłopców i 79 dziew­
cząt. Zmarło ogółem 129 osób, płci męskiej 75, 
leóskiej 74. Przyczyny śmierci były następujące: 
na gruźlicę zmarło 30 osób, zapalenie płac 24 
Mób, chcrobj serca 12, mózgu i rdzenia ] 3, wsku­
tek zaś nieszczęśliwycn wypadków 3 osoby. Jak 
widać gruźlica miała m*ejsce w 2 7#/g ogólne, 
liczby wypadków śmierci. Śmiartelność w drugim 
kwartale była większą, aniżeli w pierwszym. Złt 
żyło się na to przedewszystkiem 8 wyjadków 
imiercl z powoda chorób zakaźnych. Z zestawienia 
lego widać, że choroby epidemiczne niezbyt silnie 
W Podgórzu występują —  już przy tych środkach 
•apobiegawczych, jakimi rozporządzano. Z pomocą 
poprawienia stu on zdrowotności Podgórza przyjdą 
kanały, których budowa już się rozpoczęła i wodo- 
liągi.

W jzkołach przeprowadzono rewizje sanitarne 
l udzielano dzieciom porady lekarskiej. Wreszcie 
badano środki żywności w składach i sklepach i wy 
aano odpowiednie zarządzenia celem poprawieni-: 
b junków sanitarnych. Na targach przeprowadzono 

<egnlarnie badanie I konfiskowanie nie nadających 
lię do ożycia środków spożywczych.

Na tajnem posiedzenia uchwalono zamianować 
młodszym brandmistrzem p. Stanisława Ł o s i o  w- 
f k i e g o  i oddać ran kierownictwo straży ogonowej 
w Podgóisu w miejsce zmarłego naczelnika straży 
igniowej ś. p. p. IUja.

Ku czol 4. p. prsfesora Karola Buikowskle- 
We Lwewie zawiązał się komitat b. uczniów 

i, p. profesora K. ,*la Maryan? Bntkowskiego, ofia­
ry >kryt bójczego morderstwa z ręki Eliasza Dże- 
gał/, ucznia seminarynm. Komitet postawił sobie 
■a zadanie stworzenia żywego pomnika ku czci ś. p. 
jtrofesora Bntkjwskiego w fermie stjpsndynm Jego 
Imienia dla nczniow Polasów semiaarynm nauczy- 
e‘ e.skiego we Lwowie. W tym celu wydał listy 
składce .re wraz z gorącą odezwą Jo społeczeństwa. 
Zebrane fundusze pozostają pod kontrolą Iwow-Ue- 
(o  Zwłązku okręgowego T. S. L.; tsm też należy 
zwracać zebrane pienią Izo (adres: Lwów, nlioa Fre- 
Iry L 3).

Wszelkich infcrmacyj udziela skaronik komitetu, 
f. Karol Jaremko, Lwów, ulica Zimorowicza 1. 17 
(Polskie Tawarzyst. o Pedagogiczne).

Itba Inżynierska. Pisma lwowskie donoszą: One- 
gdaj w iali Tow. politechnicznego toczyły się obra­
ły  autorytatywnej Izby łnŁyuierafetej pod praewo-
dnictw“m starosty Strańskiego. Udział w zabraniu 
był barazo liczny. Najważniejszą kwestyą było 
ókenstytnowanij się Izby. W skład wydziału weszli 
Jp.: T.adysł&w Derdacki (Lwów), Kazimierz Gą- 

•ioroweki (Borysław), Aitnr Haasner (Lwów), F. 
Drohniar (Kraków), Leon Kiobieki [(Lwów), Jan 
Ltmplcai (Przemyśl), Franciszek M ączyński (Lwów), 
Piotrowski, H. Pohoryies (Lwów), A. Scbeininger

,wtorejTi 11> w rześn ia  l y l o .

(Brzesko), prof. Sochacki (Lwów), Michał Szcze 
pański (Kraków), J. Warebałowski (Lwów), J. Za- 
wiejski (Lwów). Juko zastępcj weszli pp.: Ignacy 
Kędziertki (Lwów), Bronisław Wierzyński (Droho­
bycz), Kazimierz Miński (Borysław), F. Brzeziński 
(Lwów). Do komisy! rewizyjnej wybrano pp.; Go- 
łąba i Chołoniewskiego ze Lwowa, Sochackiego 
(Kraków) i Wa-ka (Drohobycz). Ukonstytuowania 
się Izby nt;tąpi w przyszłą niedzielę.

Zagrożony posterunek. Galicyjska fabryka piór 
Ulowych w Hnsiatynie, założona przed dwom- 

laty, rozpisała wskrtek uchwały ostatniego walnego 
zgromadzenia dalszą subskrypcję na 105 000 K. 
Po roku prób wprowadziła fabryka w handel pióra, 
która w niczem nie ustępują wjrobom obcokrajo­
wym. Zdoławszy s biegiem czaaa przełameć pes -- 
mizm, z jakim wyroby fabryki spotykały się u szer­
szego ogółu, kiedy już zualaaia szereg gorących 
zwolenników wśród warstw nauczycielskich i mło 
dzieży szkolnej —  podjąwszy meczcie szerszą pro- 
dnkcyę, fabryka stoi dzisiaj wobec konieczności za­
stanowienia rnebu dla braku niezbędnego większego 
kapitału obrotowego. Na ezele zarządu fabryki stoją 
dzielni i fachowi ludzie, nasi wybitni technicy —  
warunki rozwoju przedsiębiorstwa i bezpieczeństwo 
ulokowanych funduszów są dostateczne, jest więc 
chyba obowiązkiem wszystkich, którzy mają do n- 
Iokowania kapitały, ażeby mat&ryalnie fabrykę we­
sprzeć i wziąć udział w rozpisanej subskrypcji.— 
Społeczeństwo i opinia publiczna zawsze nawoły­
wała do zakładania w kraju fabryk artykułów ma­
sowych codziennego użytku. Chyba pióro, które 
dz ś jest już w ręku miliona dzieci i drugiego mi 
Iiona oświeconych, jeBt artykułem masowym. —  
Gdyby ta fabryka miała upaść dla brakn poparcia, 
ti nałoży chyba zwątpić ca’kiem w jakąkolwiek 
wartość naszych haseł i słów o dążenia do usamo­
dzielnienia.

Ciągnień 6 losów. Z Wiednia telefonują: Przy 
ciągnienia serbskich losów tytoniowych giówna wy­
grana 75 000 franków padła na seryę 521 nr 65.

Ingres arcybiskupa warszawskiego. Z War­
szawy donoszą- Onegdaj odbył erę ingrbs arcybi­
skupa warszawskiego na stolicę arcybiskupią. Wo­
bec sprzyjającej pogody nrtczystość odbyła się 
zgadnie z zsncwśedzianym ceremoniałem. Trzy od­
głosie dźwonów wszystkich świątyń warszawskich 
wśród tłumów publiczności wyruszył o gods. 9 ra­
no uroczysty pochód procesyonalny z pałacu arcy­
biskupiego do katedry. Poi hód otwierrły cechy rze- 
mkślni ie ze sztandarami, za nimi postępował kler 
i dachowleńitwo. Biskup Baszkiewicz w szatach 
podtjfikalnych i infułą na głowie poprzedzał o krok 
arcybiskupa ks. Rakowskiego, przybranego również 
pontyfikalnie, który idąc błogosławił tłumy- Nad o- 
bydwoma dostojnikami kościelnymi niesiono baldr,* 
chim. W  dalszych szeregach postępowali liczni re­
prezentanci ziemUństwa, przedstawiciele rozmaitych 
instytneyj społecznych, oraz mieszczaństwo warszaw­
skie. Pochód zamykała straż ogniowa, poza którą 
szły jeszcze tłumy publiczności. Ogółem liczy ć można, 
że w pochodzie wzięło udział około 30 tysięcy osób.

Przy drzwiacn katedry powitał arcybiskupa przed 
stawiciel kapituły metropolitalnej, pocztm przy śpiu- 
wie hymnu „Te Deum laudamus" arcybiskup wszedł 
do świątyni, gdzie rozpoczęła się właściwa uroczy­
stość. Po przeczytania buUi papieskiej nastąpiło 
„homagium1* duchowieństwa, puczem ks. arcybiskup 
odprawił sumę, w cza1 ie której pmmówił do du­
chowieństwa i do zgromadzonyeh w świątyni.

Po zakończeniu ceremonii ingresu duchowieństwo 
odprowadziło arcybiskupa do głównych drzwi kate­
dry, skąd otwartym powozem o godz. 12 1 pól od- 
jechał do swego pałacu.

W yrok W sprawie młodzieży. Pisma warszaw­
skie donoszą; W sobotę 1 niedzielę 4-tJ deprrta 
ment warszawskiej izby sądowej rozpatrywał przy 
drzwiach zamkniętych sprawę nczniów szkół pol­
skich i studentów uniwersytetów krakowskiego 
i lwowskiego, oskarżonych o należenie do zt.iązkn 
młodzieży Bocyalistyeznej. Na łarie oskarżonych 
zasiedli: Tadeusz Niekrasz I Jan Frydberg, ucznio­

wie VI k’ asy szkoły zgromadzenia knpców w Wai- 
jzawie, Boman ŁDngws, uczeń VIII klasy szkoły 
Jeżewskiego, Antoni Łasbowicz, uczeń gimnaryum 
rządowego, Aleksander Chwat, atudent uniwersytetu 
krakowskiego 1 Adam Landy, student uniwersytetu 
lwowskiego. Wyrokiem Izby, ogłoszonym przy 
drzwiach otwartych, skazani zostali: Landy na rob 
twierdzy, reszta oskarżonych na & miesięcy twier­
dzy każdy. ______

Mianowania- Ze Lwowa telefonują: Wyższy M,d 
krajowy w Krakowie zamianował oficjałami kance­
laryjnymi kancelistów Jana Matuszkiewicza w Ja 
śle 1 Michała Juszczyka w Dobczycach,

Odznaczenie. „Wiener Zeitnng“ og!asza: Cesarz 
nadał i ok^zyi przejścia na właśni żąd-nie w sian 
spoczynku mającemu tytuł 1 charakter radcy owu 
ru, radcy wyższego sądu w Krakowie, Ludwikowi 
Łaskiemu, krzyż komandorski ordern Franciszka 
Józefa.

a RKADJUSZ a w e r c z e n k o .

Filozofia.
(Humoreska).

(Dokończenie.)
—  Nie rozumiem, o czem pan mówi... Jedne 

mu tylko się dziwię: jak pan mogłeś się odwa­
żyć, nie obawiajrc mę następstw, ukazać się tu ?

—  Mes damei ! W  istocie mówiąc —  jakaż 
jest różnica, gdy ; 'scem teraz o pieć kroków 
od was, lub gdybym ] ył w swojej budce o czter­
dzieści kroków? mes dames, żenuje, jak
widzę, te trzydzieści pięć kroków, aie zaiste, co 
zmieniło się v e  wszechswiecie pr?.ez to, że my 
teraz tak spokonie rozmawiamy ze sobą ?... 
Gdybyśmy ter?z byk w ubraniach, to —  bardzo 
możliwe —  siedzWibyśmy jeszcze bliżej jedno 
przy drągiem, gd^eś, dajmy na to, na koncer 
cie... k  zatem, według pań, ęa}a ^ ecz  polega 
na ubraniach ? smętnym przesadzie, n
szytym zt stole barwnych szmatek —  rękami 
biednej, głupiej srawci tej. niokiedy nawet ide- 
moralizowanej do szpiku kości, albo cnorej na 
odrażającą chor* Q-

—  Jaki pan oziwny... Siedzi pan sobio i roz­
mawia. A  nie chce pan widzieć tego. że jego 
obecność jest nam poproetu bardzo nieprzyje- 
mną! , .

—  Boże ty m ój' >dcłji J^cyż biedni są ludzie,.. 
Wprost grzęzną * głową w całym oceanie prze­
sądów I Panie znieważają mnie i przepędzajs li 
tylko dlatearo, te  jhst m mężczyzną... A  gdyby 
teraz oto przyszła tn kąpsc się jakaś n. p. na- 
jta, odraźaiąca, v ilgarna handlarka, to nnpe- 
wno ani jeanem słowem nia zaorotestowałyby- 
ście przeciw tema... Dlaczego? Dlatego tylko, tei 
jest to kobieta! I  c~nmże jest ona lepszą ode 
mnie —  ta niewykształcona, tępa kobieta?

—  Hm... A lo ona jest, mimo wszystko, ko- 
bietą...

—  A  cóż jest —  kobieta, mężczyzna?... Pro­
sty przypadek, gdy się w  to wgłębi! I  czyliż 
przez taki prosty przypadek mam być czaru ś 
nilszem od pierwszej lepszej handlarki ? Toż to 
zniewagi! Jakaż odwieczna niesprawiedliwość...

—  A le pan przeoczą  sk rom n ość k o b ie cą ! —  
rznoiła L iza , p od g iu a ją c  gołe n og i pod stopn ie  
sch od k ów  i ©Deim rjąc rękam i koIana.|

Kobieca skromność? W stydzić sie należy
x ły e l i  r z e c z y :  k r a d z i e ż y ,  z a b ó js t w a . . .  B r z y d k a
kobieta może się wstydzić swych braków —  nóg 
chudych, zapadłych piersi (pani koło linki wy­
prostowała się i odruchowo spojrzała na swe 
rozvinięre, przepyszne piersi) —  a czegóż ma 
się wstydzić piękna kobieta?

W  słowach studenta było coś kojącego, coś 
uspokajającego... W ziął rękę L ity, leżącą na jej 
kolaoie, i całując z uszanowaniem, rzekł:

—  Czyż może być co piękniejszegr od tej 
ręki, od tego najdoskonalszego aziela natury...

—  A j —  żałośnie krzyknęła Liza. —  Ola, 
on pocałował moją rękę!.. Oj!... Spójrz-no, on 
już siedzi koło mnie... W ynoś się pan stąd!!

— Zaraz pójdę —  rzekł student. —  W  tej 
chwileczce.. Tylko jest mi bardzo ciężko i przy­
kro —  (głos mu, rzeczywiście, zaarzał stłumio­
ną łzą) —  dlaczego gdy na wieczorku pierwszy 
lepszy głupiec, szuler łub dajmy na to nędznik 
może pucałować rękę pani —  mnie, cichema 
nieśmiałemu człowiekowi..

Klasnęła dłonią po wodzie i roześmiała się...
—  Nieśmiały! Ładny nieśmiały człowiek! 

Przypłynął do nieznajomych kob;et, siadł sobie 
ua schodach, pozabierał prześcieradła... Siedzi... 
Wynoś się pan stąd! Nie waż się pan na mnie 
patrzeć!

—  A cóż to jest spojrzenie? —  w  zamyśle­
niu rzokł student. —  Jest to, w gruncie też 
przesąd... Bo jeżeli chodzi o mnie —  to badźci“ 
państwo łaskawi —  patrzeć sobie na mnie, ile 
się podoba.

—  Bardzo nam to  potrzebne! —  rzekła Liza 
i rzneiła z pod oka spojrzenie na gołe ręce 
studenta.

— Ga —  a mow! —  doleciał z oddali nie­
cierpliwy głos. —  Ty dłu —  ugo jeszcze5

—  Aach, pardon, na śmierć zapomniałem —  
zerwał się student. —  Na mnie tu pewien ko­
lega czeka... Zagadałem się z paniami. A  zresztą.. 
Ignacy! Płyń tutaj!

—  Co?! Czy paneś zmysły postradał?! — 
rzuciła się Liza. —  Kogo pan tam jeszcze 
woła?!

—  To mój przyjaciel —  ale on muchy nie 
skrzywdzi! Niech go też, Danie, z łasKi swojej 
ośmielą. On w mało znanem mu towarzystwie 
żenuje się. Polecam taktowi pań i ich opiece...

Z  wody wynurzyła się głowa buchaltera Be- 
zobruczyna.

W... w  istocie, mesddmes —  wybełkotał nie­
śmiało buchalter, patrząc błagalnie na kobiety —  
jest to przesąd... W  operze przecież... śpiewały­
byście...

—  No, chodź tn... —  uśmiechnął się protek- 
cyonalnic student.—  Sian a j! I  masz tu jeszcze 
coś w rodzaju prześc eradła... Owiń się..

— Co za skandal! —  westchnęła Ola. —  
Moje prześcieradło! Wyobrażam sobie, co powie­
dzą nasi mężowie, gdy wrócą z miasta i dowie­
dzą się...

—  Po co się zaraz mają dowiedzieć, —  uspr- 
roił ją  Gamow. — *My im przecież nic nie po­

wiemy. Oto jest, proszę pań, Ignacy Bezobru- 
czyn, przemysłowiec i specyalista w handlu. —  
Barazo ładnie śpiewa także —  no, wprost roz­
kosz! Gdyby tak panie nastawały na odwiedze­
nie pań przez nas —  (tylko kilka szklaneczek 
herbaty —  nic nadto!) —  to onbT zaśpiewał, 
co ty k o  panie zechcą. Pianino jest!

—  Jednakowoż, —  rzokła Liza, kręcąc głów­
ką —  pan wcaie niedwuznacznie n&rzuea się 
nam z wizytą.,

Drżący buchalter schował rękę, co wyjrzała 
z pod prześcieradła i, dzwoniąc zębami, oświad­
czył:

—  W... isto..cie, cóż to jest zaproszenie?... 
Prze...przesąd! Gdy dobrze zastanowić mę nad 
tern...

— Tak, lak, —  skinął mu głową student.—  
Tak właśnie trze Da, Ignacy. —  Zrozumiałeś
WIĘC ?

Jeszcze r»Ł pocałow ał rqkq L iz y  i  rzekł ł
szaćunkierfrr

— Men i za zaproszenie. Na razie do widze­
nia. Niech się panie uoiorą. Zaczekamy na nie 
przy wyjściu...

zarumienioną blondynkę Olę, mówił do niej z 
zapałem:

— A gdybym nawet i pocałował kiedy pa- 
nia —  to w gi m cie  rzeczy —  co w iem nad­
zwyczajnego ? Jeżeli tylko wgłębić się w to na­
leżycie..

—  W.., istocie, jest to przesąd, —  poparł 
myśl jegc buchalter, dźwigając na ramieniu mo­
kry ręcznik i prześcieradło... —  Naturalni, je-, 
żeli dobrze zastanowić się...

—  Naturalnie, jeżeli dobrze zastanowić się 
tylko... —  z roztargnieniem potwierdziła Liza 
i wzięła go pod rękę.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S r o k o w s k L

W ydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Na czerwoną willę powracano —  we czwór­
kę.. Student, prowadząc pod rękę śmiejącą się,

Bacl przejezdnych.
Kraków l& września. ’■->

H3TEL {SASKI ulica Sławkowska 1. 3 : I . .  Konstanty 
Romer z Borowy, hr. Marya Mycielska z Wiśniowej, hr. 
Sb-achwitc i jankwii z, ir WI. Januszkiewicz z taro- 
d  wia, dr T lenn Rntowski ze Lwowa, Leon Reich, 
thaler z Wiednie neon Gr.bowsŁ' z Warszawy, Eusta­
chy Uoran—ii z Ligi, Witold Morawski z Miano- tc. 
Henryk Ciohowski z Wrocławia, Gr Tai nsztiewic: 
z elielo dr Ryszard Pieniły z Bandach, J. Gettlieb 
* Paryża, Samuel Lobel %b Lwowa. .

HOTEL CELvEDt'-łE, c'.;ca B ztow- 1. 27, w pobliża 
dworca aclej. (Pokoje od 2 koron, '-azienki, restaurucri 
i kawiarnia na miejsou): Prof. Adolf Almn z Wied , , - 
ir Bolesia™ Bętkowtai z Zawałki, Jtzel Brewada z Wie­
ruszowa (Kroi! Poltk.), Jan Hirschmaan z Wielkiego 
Warażdynu, Józef L^p-ryński z Tarnobrzegu, Szymi n 
NagLr z Krlomyi, Józef Brandeiadler a Wiednia Ter- 
iynand Janek z Wier.n a, 8. Konop zoną z Wiednia, 
Emilia Łoozowska z Zakncza, Józef Kocian : PrnssnUr' 
(Czechy), Edmund Rudnicki z Krakowa, Tadeusz O)-*- 
SŁ.waki z Czernichowa, Henryk Kitiel z Paryża, jmnl 
W'ierzbioia z Warszawy, Ferdynand PeracLe ł  Wiednia, 
Regida Attermtzn z Tarnowa, Ferdjnand Jtacałik z Kra 
kowa, Juliusz Herbst ze LwOwa, Jadwiji Radziowirzo- 
w z Litwy, Kamil. 1 [atejkc z rodzifą Lema, Antoaf 
Krzyżanjwaki z Gródka Jagiellońskiego, Ryszard fi'.aBS* 
z W ir nir. St.nWtaw Trzebunii ze Lwov a, Marya Wił* 
ozyńska »e Lwowa, Izydor Lararberg za S try ja .

NOWY HPTFL NARODOWY, własnośó drr A Hmstejo 
m. D08eirka 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety! 
światło lo! trj Olu-,, restauracya, tazienłu i stajnia w mię 
sen. Pojoje o 1 łóżku od 1.80 do 8. 0 F, z dwoma od 
3.80 do 7 koron): Jan Jorkowaki z luną ze Szoiaw-uc; 
Wyżs-.ej. Zofla Oohyńska z 6rią z Rży KEról. Pols.),' 
Józef Palmo z ZawSarcia, Andrzej Klimczyk c Kielc,' 
Walery a Bara!— zowa z KrosL Wzei Waleszczyńskif 
z Krakowa, Ka roi Meiasnei z Schonenerg, Wiktor Ro- 
m-óski z Jarosławia, rauc_ Teodor Iłgęzt. Prz-chouzki 
z Nowego Sacza, Stor sław Stachura*' ze. [Sz-eniawy, 
Lucyan Infei ki ■ Warszawy, Adolf TerLowsu z Ro 
, ila (gnu, siedlecka), TjkIs Wojakiet iczowa z &o*elnj 
Czarnej, Tadeuszowie Gedrojó z Myślenio.

S u t - s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 15 wrzośnia. Przy zamknięciu wczorajszej srieł 

dy popołudniow not1"  ano- Ą
Akcye: Austr. Zakł. krec., 63C-— , węg. Zakł. kredytJ 

8aa*50, AngJoUu.nkn 341-50, Unionba^n OOr ’5!*, iińnder- 
banku 526- ri, Bdmzvereinu 520*—, Bodenuredi. lktO-— 
Galicyjsk. Banka hipotecznego 630'—, Ak^ye praaki^go 
Banku kredyt. 652'—, Kolei państwowych 704-75, kolei; 
południowej 180-75, '̂ olei nocnej 494 >•—, kolei ogać 
niowieckiej —•—, Alpiny 913-—, Rims ^Juranyi 708-71B 
Praskiego Tow. żelaznego 3195-—, Fabryki broni 101ir-*J 
Akcye tureckie tyt. 371-— , Gal. Karp. Tow, naft. 1036-— j 
Obi. węg. indem Piz —•- Renta m&jowt 8-1-71', AuBtrJ 
renta aeron. 82-. 5, Węgier, renta koron. Si'aći. 56-lctaio 
Listy Tow. kred. ziemsk. 81-75, 4% Listy Banku hip.
J-2», 4*/,% Listy Banku hip. 90-2u, 6°/0 Listv Banku> 

§sp.,— — A°/o ■Sts r jir e  ki»j. aa-70, 4UfiL Listr B nkc kra1 92--, 4P> « al. Uhl "  ’
Gal. poży v tka kraj. z r. 1893 b A/ć, 4°/c pożyczka m. Lwowa 
81*25, 4°/g pożyczki m Kłakowe ?9-75. Losy tureckie 
226-50, Marki 118-06, Ruble 2ć t-50. Rosyj pożyczk 
—•—, Tkod« 825-50, Powsz. B. depoz. —•—. 

Usposobienie utrzymane \
Wleń sn, 15 wześaia Cukier 2C i r'— 90-90; 20*80—£„*30. 

stały. Spirytus i nafta niezmienione.

Zakład artystyczro-h-.mieniarski 
i budowlany

J j z c f E  l
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posia li wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359 

274 201 O

s . e z A C z s j t

F 1Y Z Y E H M
powróciła i poleca się P. T. Paniom

Rynek sidwiiy l. 6 (Im kamieuica)
Nauka czesania. —  Manicure. 7242 5 6

A k a d e m ik
izraelita pozbawiony środków do życia, 
poszukire lekcyj za wikt i mieszkanie. 
A. G. jioste restante Kraków, za okaza­
niem legitym acji Nr 1764. 345 1 o

S z ^ ł K u  K s ! ; ! ) t ó a
T .

przyjmuje dtaeci każdego czasn, zape­
wniając troskliwą opiekę. 318 19 o

D'ica iw. Jana 1. 16, u piętro.
Program zajęć: Pogadanki nauką po- 

f iJową, gimnastyka, upiew z rortepian 
slCjd, robótki, gry, zabawy i spacery1

b  ‘ * * *  * +  .w

*  n a  I  1 f . L -  ; j |

z mleczami, która jest pod ścisłą 
kcntrolą rządową, jest wyłącznie 

da nabycia w handlu

|  W o j c i e c h a  O l s z e w s k i e g o
«  s t r a s ó w  316 10 0

4  W ii>l*neh,.,ś|al.Szpilal&ej.
♦ ♦ ♦  4 4 4 6 4 A m4.<

przrgot. do egz. i mat. gin—1. pod gwarancją, 
..A, Z. J‘ po .te restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inserat. 7734 1 2

takujg lila etznia II kL nimi.
wygodnego umieszczenia i op ki przy 
inteligentnej rodzinie żydowskiej. Zgło­
szenia pod Dr J. L. poste rest. Kraków. 

7739

M a  R U
nauczycielka muzyki, z patentem wie- 
deńokim (uczenica prof. J. Dachsa), przyj­
muje zgłoszenia na Iekcye gry fortepia­
nowej od 10 do 1, ul. Pijarska 1. 19, 
II piętro. 7718 1 3

Co sprzedania meble
z kukn pokoi, oraz do odstąpienia tanio 
dwa lub trzy pokoje z kuchnią. W ia­
domość: ul. Niecała 10, I p. 343

.  I M i ! L  .
sporządza konces. Biuro podatkowe St. 
Hablińskiego, ul. K.emerowska 12, od 
godz. 12 — 2 i od 6— 8, w  niedziele 
i święta od godz. 10— 2. 334 3 6

S i a n a  H i i z a
u; Podgórzu, ulica K ra kow ska  U

Nr Tele*onu 2558

Keot Biur? pofrednlcfw? 
1 s M I i f j

pcleca wbzelk. kateg. oiic. pryw., oraz 
służbę d m , gosp id., handl.. restaur.,

1 hetci. i t. p.

ta. Biuro Kupna sprie-
ma do sprzed, majątki zie*n,, kam., la­

sy, parć., zakł. przeru. handl. etc.

AGENCYA RA-SŁJLOWA
objęła gener. zastępstwo fabryki wyro­
bów gumowych „I irS iri3, ,Palm a“ , 
artykułów techn., bielizny impregnowt 

nej i kauczukowej 
Zastępcy z poważnemi . eferency^mi 
poszukiwani. 33? 4 6

DiiiiMni Qczed piet Lalewitia
akademik, przyjmie iekcye fortepianu. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca, KraLów, 
Jagiellońska 7.________________7649 3 3

Oiiia sala
ro^ Foteplastikum, przy ulicy Sławkow­
skiej 1. 4, zaraz do wynajęcia. 7700 2 4

Koron 1 C009
do umieszczenia, y- cał.ści lub uzęściowo, na 
lub TI hipotFcę realności w Krakowie, także 
j ko Lreóyt budowlany. — Wiadomość pod 
£1, 7. 8 0  poste restante IrpkÓW, za okaza 
nijin kwitu inseratowegofj , '7712  2 3

garderobę aęską używaną ItD. L. Scnmaus, Kra­
ków, Szeroka 17. Kartka wystarczy. 6775 R  U

55 60 0
„  B-trdae wilka

r  tiii poitpKfda twoje -drewtr 
» tat&u t utnymtjt prze* uiywanie ^

U S U L E K  f R i t C H S m a f A C f C l l

O f -
/środ ek  popularny od dtuźszcga ^asu, ekono- 
1 -miczny łatwy do użycia. Gnysscząc kn-w, daje si  ̂ , 

astusowrać prawie we wsrystkicb ".horobach chro 
. ficznrch iakoto : liazł.je, reumatywny przestarzałe 
1 katary, d. jszcze, ze tkania, sanA łokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów^ brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach mdłościach, aneipi., -iem 

'ja w ie n iu ! powrolnem łunkeyonowamu zułędka

FI & UŁKI GA U F /N  ’A M "oiycło we
wttyt ktch Miota,

w PASTW  - 
Faulourg Sawt-Bmw, Jl7

7760 Nr ins, 62

Z drukarni Litatarkiei w Krakowie, ul, JaRieUofcsfcŁ-lO.

H a la  l i f f t a e ^ n a
©. k . Sącta p iw i^ lo w e ffo  ę y w ilr.^ ^ o  

K r a k o w ie ^  u l .  ś w .  T o m a s z a  2 9 .
sirodę dnia 17 września 1313 roku i w dnie następne o goćzinlo 9 rano będą

sprzedane:
Fartepipi ,, b.urka, kanapa, fotele., Vrzesła, dv- 
wan, szaia, lustro z tri nuitką, lustr3 stołowa, 
olhrajy, ram y do obrazów , lam pa stojąca, iu - 
dzlk,urżrywalnla z p r z y p o r a m i ,  i kariiiszh
w ieszadło, walizka, łó żk o  m osiązc-j, w kład d« 
łóżk a  I m aterace, fiiraaki, p łriyery, t&ldorecik 

I t. L uir ądzi - la  asŁioue! ' ' '
E ta tó w , dnia 15 września 1913.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej.

e c « / o * o r > M ' . s c  . » K » M c : * c « e M

X a z i m f j r z  B a r t o s z e w s k i
Kraków, Floryańska 49

poleca wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, win i deli­

katesów, po najniższych cenach, 
i lw a g a l  6 °/o rabatu dla Związku 

Urzędników, Frofesorów i Nauczycieli.
260 5 o

B l a g a  r c a k o p a r a ! !  V
więc aby nie narażać swojej W . Klienteli, przy­
bywam na żądanie. Na prowincję wysyłam o- 
płatnie próbki, modele, sposób brama miary. 
Wykonywam z powierzonych materyałów, usku- 
ta&znian przeróbki i t. p. — Górka, krawiec, 
Dłngos 18 347 l  4

3 pc kojt, duzy przedpukói, kuchnia, łazienka, 
spiżarka wspólną pralnia, z przynależ., elektr., 
urządz. zlromf., na I piętrzę, 2 pokoje, kuchni 1, 
duży przedp spiżarką z wsp. pralnia, na Ii
piętrze, 00 i paździerz ikr b. r.., w V Uli „ay>- 
wan“ , Kraków 11, Dębniki, Darska-P v  -zni­
cza. Wiadomość n dozorcy lub w ła ś c i c ie l k i .

339 2 3

do p r a k t y k i p rz y jm ie  z a ra z  W o ]c ie c h  
O ls z o w s k i-  K r a k ó w , ; Mały Rynek, 
ró g  u l. S z p ita ln e j. 343 2 5

Założony w Toku 1872

:ki

m J  H iL ifit 

Kraków, ul. Rakowickc 9. łel, 462
wykunuje grouowce i pomniki, .ak -w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wir Im wybo j  omni- 
ków gotowych z piaskowca, marmuru i n-ranie"

m 18« ,1 b a .

I f i s z w y l o g  k u p n o .
Realność w Krakowie, w  Dziel. II], 

z wszelkim komfortem, z e  Stratą  k o -  
r e n  2 0 .0 0 0 , p o n iż e j  w k a sre j c e n y  
k u p n a , z powodów rodzinnych zaraz 
do sprzedania. Potrzebna gotówka koron 
40— 50.000, p r z y n ie s ie  12°/0.

Zgłoszenia pod „  ,ł iz w y k ie  k u p n o "  
poste restante ] rafe"bw  główna poczta, 
tr^lko za okazaniem kwitu inseratowego 
„Nowej Reformy11. a37 8 3

r  j  p r a c z k a
poszukuje prania v dumach lub u sie 
bie. g ło szen ia : W ójcik, ul. Mikołaj­
ska -, II p., drzwi j .  34i  1 ; /

Na śluby
G ro b le  5 . Telefon 336. 211 32 0

E k cia o i ta
w starszym wieku, kawaler, maj.tcy chiubne 
świadectw, poszukuje posady. —  W ym agan ia  
skromne. Grabowtki, Kraków, Starowiślna 27. 

344 2 3

Za 6 koron
beczułKę 5 kg. brutto z n a li*1 ©j b r y n -  
4 / ,v  w- ,yła za zoli ;zką lnbrycrny s l  a d  

o t ó -y  B R AC I RCLAUClłiiCH, r a ­
k ó w ,  W i e l o p o l e  7  r ’.  Cenniki róznycn 
gatr ków serói wysyłamy darmo i opłatme. 
B Ł463 62 100

lekcyj jeżyka aneielskiceo
udziela r-tynowana nauczycielka (osobno i zbio- 
rowoj, na przystępnych warunkach. Na aadanie 
poza domem. — Ulica Starowiślna 3 b oficyny, 
parter, drzwi na prawo. 3985 10 20

współczesnych malarzy polskich, 
sp-zedania. M.Gy Rynek 6, I p., dr 
3, od 11 4 po poł. 7713 2

I n t e l i p e n t n a  N i e m k a
w średnim wieku, władająca językiem 
polskim, przyjmie opiekę nad osieroco- 
nemi dziećmi, zarząd domu, lub temu po- 

- ue zajęcie. —  Zg>oszenia pod „5 6 “ 
noste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 328 5 o

U c z e ń  V I  k i .  g i z m ,
poszukuje lekcję. Zgłoszenia: „W, 15“ poste 
restante Braków 7328 3 3

Rządca drukarni L. K. Górssi.


